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SZTUKA OSOBISTA — CZYLI PRYWATNA

(o symbolicznej agresji Pawla Kowalewskiego)

W sztuce Pawla Kowalewskiego doswiad-
czamy wiele symboliczne] agresji. Jej moty-
wem bylo uczucie frustracji artysty tworza-
cego w spoleczenstwie, ktoremu narzucono
skrajnie strukturalistyczno-deterministycz-
ny model #ycia zbiorowego. Sztuka, odgry-
wajaca w dziejach przewaznie rolg liberal-
na, bronita swej wiarygodnosci w systemie
okreslajacym kulture mianem  humanisty-
cznej iluzji". W czasach schylkowego soc-
jalizmu slaboscia systemu | sztuki byla pozo-
rna ich symbioza. System, nie potrafiwszy
uczynic z artystow postusznego narzedzia
walki ideclogicznej, tolerowal ich dziatal-
nogé cizas wduzej mierze korzystali z pans-
twowego mecenatu w zamian za partyjna
neutralnosé. Te syluacje usprawiedliwiata
wywiedziona z idei uniwersalizmu norma
zalecajgca tworzenie w oderwaniu od ideo-

logicznego kontekstu. Kowalewski poddal
ostrej krytyce ten konformislyczny ukiad,
demaskujac braki marksistowskig] ratoryki
i nieszczerg pozycje sztuki. Jego reakcjg na
tg instytucjonalng sprzecznosc byla inspiro-
wana chrzescijanska i anarchizujaca mysla
..&zluka osobista — czyli prywatna™ ".
Specyliczno$é uniwersalistycznej interp-
retacji sziuki polega na rozpatrywaniu je|
jako dziedziny aulonomicznej, a nie imma-
nentnej zasady ludzkiego Zzycia. Uniwersa-
lizm opiera sig na koncepecji pojec ogolnych
i przekonaniu, 2e sziuke mozna zdefiniowac
przez rodzaj najblizszy | réznice gatunkowg
lub tez, przy nominalizujgcym ujgciu, przez
wskazanie swoiste] funkcji artystycznej. Re-
alizacja uniwersalizmu byla migdzy innymi
modernistyczna strategia esencjonalizmu
— badanie istoty i formalnych mozliwosci



gatunkow artystycznych lub sztuki jako sztu-
ki. Aktywizm jest zas postawg wyznaczajacs
pdmienne rozumienie — cele | warlosci
artystyczne nie s3 spostrzegane jako ab-
solutne i samozrozumiale, lecz jako relatyw-
ne | zideologizowane, czyli uslanawiane
w historycznym procesie ludzkiego przysto-
sowywania sie do lub separacji od uwarun-
kowan naturalnych i spolecznych. Nie jestto
receptywne, lecz aklywne wylwarzanie sen-
su. Pojawia sie pylanie, czy ideologizac)a
|est dajacym sie przezwycigiyd ogranicze-
niem, a8 moze jest nieusuwalng trescig zacie-
mniajgca percepcje formy, koncepcji, praw-
dy? Czy po uznaniu koniecznosci ideologii
pozostaje akceptacja jej .. implozji’’, a nawet
uczynienie z niej glownej strategii tworczej?
Spor o role sztuki w ludzkiej egzystencji
posiada z pewnoscig doniostosc normatyw-
no-praklyczna. PoniewaZ norma nie jest ani
prawdziwa, ani falszywa, dlatege wydaje
sig, ze zagadnienie to jest raczej kwesltig
dzialania niz poznawania. Kontrowersja do-
tyczaca autonomii sztuki (istoly resp. funkcji,
genezy i sposobu istnienia) przedstawia na-
tomiast sens poznawczy. Kryzys moderniz-
mu wylonit nurt kontekstualizmu. Moze to
oznaczac zakwestionowanie artystycznej
autonomii, jakkolwiek nie musi, gdyz sztuka
mode sluzyé zyciu, nie przestajac byc szluka
(Croce).

Sztuka osobista — czyli prywatna jesl
jedna z indywidualnych mitologii powstalych
2 potrzeby przewartosciowania autotematy-
zmu praktyki modernistyczne]. Jest ona im-
plikowana przez rozpad pojecia sztuki spo-
wodowany utrata motywacji tworcze;
— ,.Gdy wszystko wolno | wszystko jesl
sziukg (nic nie wolno, nie ma sziluki), arlyscie
dana jest wolnosc, zaczyna sie on gubic, jesli
materia | forma zaczyna mysiec. Stawia sig
bowiem w pozycji beznadziefnej, buntowac
sie nig ma po co | przeciw czemu, odebrane
sa schemaly postepowania | innosc ginie.
Pozostaje tedy powrd! do rzemiosta, ducho-
wego wyrobniclwa, Zycie moje to sziuka,
a dzielo moje lo slad po mnie, po moim
czasie przez moje Ja przefiltrowanym 7,
Sztuka osobista, syluujac sie w szeroko
pojelym nurcie kontekstualizmu, nie jest jed-
nak socjologizujaca lub zantropologizowana
praktyka, czyli sformulowana z premedyta-
cja krytyka spoleczenstwa lub kultury. Jezeli
nig jest, to akcydentalnie, skoro Zycie spole-
czne jest tylko przypadioscig jednostki. Jej
trescia jest ludzka prywatnosc ujeta w forme,
ktora zatraca swg autonomig, podlegajac

tresciowe] funkcjonalizacji. Dzieje awangar-
dy zrywajacej nieustannie wigzy konwencji
daja podstawe do lezy, ze .isinieje taka
wiglosc rozwigzan, Hu istnieje Judzi. Do-
dwiadczenia te obejmowaly obie slery dzia-
lalnodci — mentalng | formaing™ *. Sztuki
osobiste] nie nalezy utozsamiac ze stylis-
tyczno-formalna kategoria. Jest ona racze|
aklywna postawa wobec tworczoscli —  po-
stawa anarchiczng’’, czyll dyspozycja do
kreowania prywatne] ideologii artystyczne
bedace] symptomem ciggle] emancypac]
jednostki wobec ustalonego kulturowo po-
rzadku wiladzy i rewolucji w sztuce narzuca-
jacej konwencje, ktdre ttumia pozafizyczne
Ja, aby sta¢ sie moda | towarem.
Anarchizujacy aktywizm Kowalewskiego
przejawia sie zwlaszcza w instrumentalnym
pojmowaniu morfologii. Kenstatuje on jalo-
wosé gry czysto formalnej, ironizujac na
lemat esencjonalizmu i idei korespondenc]
sztuk — Jedynie naprawde geniaine pol3-
czenie malarstwa f rzeZby (1989). Jego ob-
razy bywaly opatrzone szmatlawymi ban-
derclami z natretnymi tytulami niweczacymi
samodzielnos¢ plastycznego przekazu.
W odréznieniu od tego malarstwa anegdoty
inne obrazy przypominaja ostatnio orname-
ntalne struklury wymagajace zewnetrznego
usprawiedliwienia, co sugeruja przytwier-
dzone do nich fragmenty zloconych ram.
Takzeforma rzezbiarska — zminiaturyzowa-
na i prowizorycznie utrwalona w pomalowa-
nej farba akrylowa modelinie — ulega analo-
giczne] dewaluacji. Blizsza praklyce Kowa-
lewskiego wydaje sie byé konwencja ready
made, chociaZz | ona nie wystepuje zawsze
w czyste] postaci. Nieporozumieniem bylo
posgdzanie go o dazenie do destrukeji trady-
cyinych dyscyplin artystycznych, Pomijajac
takt anachronizmu tej strateqii, wypada zau-
wazad, ze totalne negowanie formalizmu jest
z jego punktu widzenia absolutyzowaniem
nowej konwencji (np. kenceptualizmu). Brak
wiec agresji wobec konwencji jako takich,
lecz jedynie wskazuje sige na potrzebg ich
relatywizacji, czyli rozpatrywania w konteks-
cie szerszego i zawsze otwartego systemu.
Swoistoscig tego postkonceptlualnego sys-
temu jest dowolne prefabrykowanie przed-
miotow — rekodzielo, w ktdrym znaczenie
konstytuuje sie niejako poza tradycyjnym
rozroznieniem formy i tresci. Diatego chet-
nie 53 uzywane naturalne i sztuczne przed-
mioly posiadajace uksztaltowany przyrod-
niczo lub kulturowo sens. Korzysta sig z ene-
rgii, stery emocjonalnych skojarzen lub pola



samantycznego danego przedmiotu. Czy to
gnijaca watroba, rude wlosy kobiece i po-
zlacana zyletka, godio panstwowe lub dewo-
cjonalia siega sie po ich materie i znaczenie.
Ta skrajnie subiektywistyczna maorfologia
nie jest w stanie okreslic, co przesadza
o statusie dzieta sztuki. Trudno w nigj od-
naleié jakis algorylm. Funkcje metajezyka
gspeinia zabieg izolowania przedmiotow
w szklanych formach, lecz i te elementy nie
53 autonomiczne. Posiadajg one ideologicz-
ne znaczenie, sublimujgc w nieco sentymen-
talny | estetyzujgcy sposéb jednostkowe 2y-
cie. Kowalewski $wiadomie proponuje anar-
chizujaca morfologig, klora, wiazac sig z in-
dywidualnymi potrzebami | konfliktami emo-
cjonalnego #zycia czltowieka, stalaby sig po-
lem projekcji jego prywatnosci, a tym samym
umozliwiata zaistnienie odruchdow bardziej
osobistych, a nie spolecznie usankcjonowa-
nych,

Tworczosd osobista napotyka w realizacji
na szereq trudnosci przede wszystkim z za-
kresu problematyki tresci. Jako introspekcja
— . okno do wewnatrz” — podlega ona
ograniczeniom samoogladu, ktory jest ro-
dzajem poznania zmieniajacego swoj przed-
miot. Uznajmy wszakze te wade za nieistot-
ng w sztuce. Poniewaz jednak praktyka ta
jest syntezg ogladu i ekspresji indywidual-
nego Zycia, dlatego musi niepokoic fakt, ze
liryzm jest tu wyjatkowo spotegowany. a |e-
go melywac]i nie wyjawia sig niekiedy nawet
najblizszym. Jakimi wyobrazeniami i pojg-
ciami dopelni¢ wiedy dane przedslawienie,
jakie sgdy i emocje z nim skojarzyc, aby
wilasciwie zinterpretowac jego sens? Sziuka
osobista jest pojeciem granicznym, kiore
implikuje regresje spolecznego statusu szlu-
ki. Rozumienie prywatnodci napotyka na nie-
przekraczalna granice, gdy odbiorca nie
znajduje dlan nalezytego oparcia we wias-



nym Zyciu psychicznym. Ponadio, percepcja
prywatnosci moze zostac zredukowana do
rozumienia relacji miedzy tym, co wyrazaja-
ce (obrazem) a tym, co wyrazane (moty-
wem), przy zupelnym pominigciu wartos-
ciowania. Jakie kryteria tresci, jesli nie for-
my, zastosowac, aby dana prywatnosc roz-
poznac jako arlystycznie wartosciowa?
Wszak dawno odrdZniono sztuke od historio-
grafii, dlaczego powinnismy identyfikowad ja
Z biografig — z indywidualnym strumieniem
swiadomosci? Kowalewski normalizuje eks-
presje prywatnosci motywacja swiatopoglg-
dowotwdrcza. Sztuka, jako narzedzie komu-
nikacji, powinna powstrzymywac degrada-
cig zycia duchowego, przeciwdzialajac ,,za-
bijaniu duszy’’ przez roZznego rodzaju mate-
rialistyczne doktryny.

Podstawowymi molywami szluki Kowale-
wskiego poczawszy od wczesnych lat
80-tych byly niezgoda na brutalnosc systemu
wiladzy i sprzeciw sprowokowany manipula-
£ja niszczgca w jednostce odziedziczone
w rodzinie prawdy wiary, ktdrej narzuca sie
W Zamian dee ateizmu, scjentyzmu 1| Kon-
sumpcjonizmu. Jego dziela to zapis metafi-
zycznych spekulacji lub zideologizowanych
rozwazan estetycznych, to gwaltowna eks-
presja egzaltacji religijne], kidrej bad# towa-
rzyszy uszczesliwiajaca intuicja, badZ? wsty-
dliwy wyrzut sumienia. Bywa, e sztuka
osobista jest tylko rozpaczliwym oznajmie-
niem wewnetrzngj zapasci wymagajacej te-
rapii, ale zdarza sie, iz wyplywa z moralnej
potrzeby zmiany Swiata, przeistaczajac sie
w krytyke kultury.

Jaki model kultury zatem proponuje artys-
ta? W jego prywatnej mitologii na szczegding
uwage zasluguje — Tragiczna nieprzefro-
czystose konrecznosci ™ (1980). Powstawaniu
tego obiektu towarzyszylo wiele metafizycz-
nych spekulacji. Dzielo to dzieki wykorzys-
faniu naturainej energii materii realizuje
koncepcje bytowego pluralizmu. Jast ono
Zywym procesem, kidry sugeruje, Ze interp-
retacja probleméw metalizycznych jako po-
2arnych okazuje sie przedwozesna, Nie
przekonuje opcja gloszaca, #e to nie swiat
jest skomplikowany, lecz nasz don stosunek.
Chociazby aporia rzeczy nadal niepokoi |u-
dzi, ktérzy ponownie sklonni byliby poddad
spirytualizacji nieskonczenie podzielng ma-
terig. Mie mogac zrozumied koniecznosci
rozpadu materii a zarazem jej organiczno-
sci, powinnismy uznac dualizm ducha | mate-
rii jako podstawe naszego rozwoju. Kultura
jest polem Scierania sig Swiadomego moral-

nych praw ducha i skrywane] wslydliwie
zwierzece| diabolicznosci — Po drugief stro-
mie moralnosc (1980). Bardzo liryczng pro-
pozycia mozliwych przemian w kulturze jest
retrospekcja nastroju domu rodzinnego
— Cwiczenia z estetvki, w ktore) wzrastalem
(1990). Owa sentymentalna akceptacja kate-
gorii estetycznosci jest apologig ethosu mie-
szezanskiego poddawanego dotychczas sy-
stematyczne] destrukcji. Stusznie zauwazo-
no w tym dziele  smutek socjalizmu”. 1zo-
lujgcy charakter przezycia estetycznego, po-
jetego jako swoista  wyspa'' w Zyciu psychi-
cznym, dobrze sankcjonuje mieszczanskie
przywiazanie do prywatnosci, bowiem czlo-
wiek, kontemplujac estetyczny obiekt. oslta-
bia swe zwigzki ze spoleczensiwem i Swia-
tem. Wiasnie ostatnio namalowany cykl ob-
razow — Koniec wieku (1991), bedacy reflek-
sja nad historycznym rytmem Zycia przeja-
wiajacego sig w estetycznych lormach, jest
préba modelowania przyszioscl, kidrg wyra-
Zi zapewne inny, niz secesyjny ornament.
Przywotanie dawnego rekodziefa nosi zna-
miona nostalgii za duchowym odrodzeniem
zindywidualizowane] spolecznosci.

W zyciu osobistym pozbawionym ram in-
stytucjonalnych istnieje niebezpieczny mo-
ment utraty kontaktu z rzeczywistoscia. MNa-
wet bycie w grupie (Gruppie) nie wyklucza
tej postawy egzystencjalne] — L&dZ szalen-
cdw (1988). Sztuka osobista jako anarchia,
jako absolutne wyzwolenie jednostki, bylaby
jeszcza jedng utopia skazang na odrzucenie,
Tworczodé prywatna dobrze spelnia swoja
funkcje dowartoSciowywania jednostkowe-
go bytu ludzkiego, o ile jest rozumiana jako
jedna z informacji kierujgcych naszym Zy-
ciem — Znaki orientacyjne, kfdre 83 koniecz-
ne, by uniknac szalenstwa (1991). Czy Kowa-
lewski pojmuje te znaki (sziuke, religig,
panstwo itd.) wylgcznie jako regulatywne,
czyli informacje ekspresyjno-sterujgce? Jest
to cod wiecej niz czysty pragmaltyzm, miano-
wicie propagowanie neockonserwatywnego
modelu kultury, przekonanie, ze wiele z tra-
dycji wartoc zachowac. Postawie neotradyc-
jonalnej musi jednak towarzyszyC dazenie
do eliminacji z zycia zbiorowego wszelkiego
automatyzmu dziatania, ktdre byloby deter-
minowane przez jakikolwiek nieuswiado-
miony autorytet, takze artystyczny — ., Nie
walpie rowniei, ie zaistniefe opozycjia wo-
bec przedstawionej prreze mnie syluacyi,
ale i ona przyjmie na siebie wszechobecne
znamie prywatnosci. czyli wolnej woli | Swia-
domego wyboru przez ludzi, klorzy beda



mogii ja przyja¢ bad# odrzucic, lecz nigdy
nabyc bezmysinie w niezmienionej formie.
Bedzie to cywilizacja zaskakufacych sprze-
cznosci, kidre w sumie ukszialiuja czlowieka
wiedzacego i gleboko prywainego...”" ",

Sztuka osobista — czyli prywatna Pawla
Kowalewskiego — realizacja jednego z da-
zen artystycznych Gruppy — powslata na
gruncie aktywnego, nie zas receplywnego
modusu doswiadczenia. Posiada ona sens,
ktorego rozumienie nie |est identyczne
z przezywaniem jego wiarygodnosci. Uzna-
my jg za wiarygoedna, |jezeli zaakceptujemy
logike kultury, ktéra sankcjonuje prawo czlo-
wieka do przezycia wlasnej egzystencji
w sposob niezalezny.

Kazimierz Piotrowski

PRZYPISY:

1. por. Pawel Kowalewski, Sztuka osobisia
— czyli prywalna (praca dyplomowa
z 1983 roku pisana na wydziale malarskim
warszawskiej] ASP pod kierunkiem Woj-
ciecha Wiodarczyka, nr albumu 4359, 40

stron maszynopisu); Zmiechecenie i frust-

racja..., Oy dobrze juz (wiosna 1984); Ode/-

dcie od siebie samego zakamuflowane

chichotemn, O] dobrze juz (zima 1986,

Dwie ogromne monety zamiast oczu, Q)

dobrze juz (wiosna 1987).

por. Sziuka osobisia..., 5. 29.

tamze, s. 29,

4, tamze, 5. 5. Wedle artystyczne| ideolagii
Kowalewskiego — , prywalyzacia Zycia
fednostki musi w konsekwencji pociagnac
za sobg prywalyzacje Zycia spoleczne-
go'. W tym wlasnie znaczeniu nazywam
jego sziuke ,.symboliczna agresjg’
— por. Helmut Kreuzer, Die Boheme.
Analyse und Dokumentation der intellek-
fuellen Subkultur von 18, Jahrhunderts bis
zur Gegenwart, Stuttgart 1971, 5. V i in.
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PERSONAL OR PRIVATE ART.

(On Pawet Kowalewski's Symbolic Aggression)

Pawel Kowalewski's art strikes us as full of
symbolic aggression. The original motive
behind it was the frustration of an artist
active in society, upon which an extremely
structuralist-deterministic model of commu-
nal lite had been imposed. Art, generally
playing a liberal role in history, sought to
vindicate its trustworthiness in a system
defining culture as "humanistic illusion™. Al
the decadent stage of socialism, the ap-
parent symbiosis of the system and art was
the weakness of both, Unable to transform
artists into obedient tools of ideological
struggle, the system tolerated their activity.
Artists, in turn, largely benefitted from the
sponsorship of the state showing in exchan-
ge a neutral attitude towards the party. The
arrangement depended on a universalist
norm recommending artistic creation regard-
less of the ideological context. Kowalewski
criticized the conformist arrangement with
much vehemence, unmasking the flaws of
Marxist rhetoric and the ambiguous position
of art. His “personal or private art” ', born of
Christian and anarchic thought, was his
reaction to the institutional contradiction.

The peculiaritiy of the universalist inter-
pretation of art consists in gonsidering itan
autonomous field rather than an immanent
principle of human lite. Universalism is ba-
sed on general concepts and the conviction
that art may be defined by a genre most

related to it and the generic difference or, if
a nominalising approach has been taken, by
indicating the peculiar artistic function. Uni-
versalism manifested itself, among other
things, in the Modernist strategy of essen-
cialism — the investigation of the essence
and formal potentialities of artistic genres or
art as such. On the other hand, activism is an
attitude proposing a different approach: ar-
tistic goals and values are nol perceived as
absolute and self-evident, but relative and
ideological, i.e. determined in the historical
process of people’s adjustment o, or sepa-
ration from, the natural and social environ-
ment. This is the active, not receptive gene-
ration of meaning. The question arises whel-
her ideologisation 15 an unsurmountable
ohstacle or inherent content that blurs the
perception of form, concepl and truth. Whet-
her, once the need of ideclegy has been
accepted, we are reduced to accepling its
“implosion'’ or even turning it into the main
creative strategy? The dispute about the role
of art in human existence certainly has
a normative and practical significance. As
norms are neither true nor false, the issue
seems connected with action rather than
cognizance. The controversy about the auto-
nomy of art (essence, resp. function, origin
and a mode of existence) has a cogniive
meaning. The crisis of Modernism accounts
tor the emergence of Contextualism. This



may, though does not have to imply the
questioning of artistic autonomy, the latter
because art may serve life without ceasing to
be arl. (Croce).

Personal or private art is one of the
individual mythologies born of the need to
re-evaluate the autothematism of the Moder-
nist practice. It is implied by the disinteg-
ration of the concept of art caused by the loss
of creative motivation. "When everything is
allowed and everything is art (if nothing is
allowed, there is no art), the artist is given
freedom; he loses his bearings when he
begins to think in terms of matter and form.
Ha comes to a deadlock as there is no point in
rebelling, and there is nothing to rebel aga-
inst: established patterns of conducl are no
longer valid, and hence there can be no
unigueness. What remains is a relurn o
craftsmanship, lo spiritual toil. My life is arl,
and my work is the trace | leave once my Self
has filtered my time."' ? Personal art, situa-
ting itself within the broad trend of Contex-
tualism is not, however, equal to artistic
practice with sociological or anthropological
leanings. in other words, to deliberate criti-
cism of society or culture. If it happens, it is
accidental since public life is merely the
individual's plight. The context of personal
art is human privacy rendered in form thal
loses its autonomy because of the semantic
functionalisation it is subjected to. The his-
tory of avant-guarde, continually bursting the
fetters of convention, justifies the statement
that "there are as many solutions as people.
The experience covered both mental and
formal areas of activity.”* Personal art
should not be identified with stylistic and
formal categories. Rather, it is an active
attitude towards creation, an “anarchic at-
titude'” or a disposition to work out a private
artistic ideology. a symptom of the indivi-
dual’'s continual emancipation in the face of
the culturally established order of power and
revolution in art that imposes conventions
stifling. the non-physical Self, to turn into
fashions and goods.

Kowalewski's anarchic activism manifests
intself especially in his instrumental under-
standing of morphology. He admits the futili-
ty of a purely formal play, and is ironical
about essentialism and the idea of the cor-
respondence of the arts, ¢f. The Only Com-
bination of Painting and Sculpture, Truly of
Genius (1989). Some of his paintings had
shabby banderoles attached to them, with

obtrusive titles damaging to the independen-
ce of his visual message. Unlike this painting
of the anecdote, his recent images are remi-
niscent of ernamental structures requirng
external justification, which is implied by
pieces of gilded frames attached to them.
The sculptural form, miniaturised and provi-
sionally fixed in plasticine painted with ac-
rylic, undergoes similar devaluation. The
convention of the ready-made seems closer
o Kowalewski's practice though it does not
occur in pure form either. It would be wrong
to impute him with leanings towards the
digintegration of trafitional artistic discip-
lines. Apart from the fact that the strategy is
anachronous, from his point of view, total
defiance of formalism would add an absolute
dimension to a new convention (¢f. Concep-
tualism). So there is no aggression lowards
conventions as such, but only a hint that they
should be rendered relative, i.e. considered
within a broader and always open system.
The peculiarity of this post-Conceptual ap-
proach lies in the arbitrary prefabrication of
objects, a form of handicraft, in which mea-
ning is constituted, so to say beyond the
traditional distinction between form and con-
tent. This is why natural and artifical objects
with naturally or culturally established mea-
ning are used, and so are the energy and the
emotional associations or the semantic field
of the given object. Whether it is decaying
liver, red feminine hair, a gilded blade,
a state emblem or devotional articles, it is
their substance and meaning that are rea-
ched out for. This extremely subjectivistic
morpholohy cannot determine the status of
an art piece. Il is difficult to find an algorithm
in it. The isolation of objects inside glass
forms is a device performing the function of
metalanguage, but these elements are not
autonomous either. They have anideological
meaning, sublimating individual life in a
somewhal sentimental and over-aesthetic
way. Kowalewski deliberately proposes
anarchic morphology which, linking up with
the individual needs and conflicls in the
emotional life of man, would become a field
of the projection of his privacy and thus
enable the emergence of personal rather
than socially sanctioned impulses.

Al the stage of completion, personal art
faces numerous, primarily semantic difficul-
ties, As introspection, a "'window inwards’, it
is confined by self-inspection, which is a mo-
de of cognition changing its object. Let us
consider it a minor flaw in arl. Since this type



of practice is a synthesis of the examination
and expression of individual life. there 1s
something disturbing in the fact that lyricism
iz extremely Intense, and the artist does not
disclose his motives for it even o those
dearest to him. With what notions should the
given image be complemented, what jud-
gements and emotions should be associated
with i1 to make fair interpretation possible?
Personal art is a border concept implying
regression of the social status of art. The
viewer linds it immensely difficult to under-
stand what privacy means when he finds no
sulficient support in his mental life. More-
aver, his perception of privacy may be redu-
ced to hiz awareness of the relation between
the expressing (image) and the expressed
(matif), in which evaluation would be left out
of account. What semantic. i not formal,
criteria should he adop! to be able to discern
privacy as artistically valuable? Art has long
bheen distinguished from historiography.
Why should we identify it with biography, the
individual stream of consciousness? Kowa-
lewski normalises the expression of privacy
on the strength of worldview-and-creative
motivation. As a means ol communication,
art should prevent the degradation of mantal
life by opposing the “killing of the soul " by all
sorts of materialist doctrings,

From the early 1980s, the basic molives of
Kowalewski's art have included his disap-
proval of manipulations damaging to the
tenets handed down to him by his family. in
place of which atheism, scientism and con-
sumer attitudes were imposed. His work
recorded metaphysical speculations or aesl-
hetic analyses, being a violent expression of
religious exaltation thal is a source of elation
when accompanied by intuition or embarras-
sement when accompanied by pangs of
conscience. Personal art may occasionally
be a desperate declaration of mental collap-
s@ requiring therapy. !n some cases, it may
spring from the moral urge o change the
world where it transforms into eriticism of
culture,

What model of culture does the artist
propose? In his private mythology, the Tragic
Opacity of Necessity (1990) deserves es-
pecial attention, A good deal of metaphysical
speculation accompanied the completion of
the object. Thanks to the use of the natural
energy of matter, he carries the concept of
existential pluralism into effect. It is a vital
process thal suggests that interpreting meta-
physical problems as merely apparent is

premature. We cannot be easily convinced
that it is not the world that is complex, but our
attitude towards it. For instance, the aporia of
things is still disturbing to people ready o
subject the infinitely divisible malter to anot-
her spiritualisation. Unable to understand
the inevitable disintegration and organic
quality of matter, we should accept the
dualism of spirit and matter as the basis of
our developmen!. Culture is an area where
spirit. conscious of moral laws, and the
timidly concealed beastly diabolic Iraits
come to a clash, cf. On the Other Side of
Morality |1880). Looking back on the mood of
the family home is a very iyrical proposal of
the possibie transformation of culture, cf.
Studies in Aesthetics in Which | Have Grown
(1990). Sentimental approval of the category
of aestheticism is an apotogy of the middle
class ethos until now suffering systematic
destruction. It has been rightly observed that
thiz particular works conveys the "sadness
of socialism’', The isolating nature of aest-
hetic experience, understeod as a peculiar
“igland” in mental life, sanctions the mid-
die-class attachment to privacy for, while
contamplating an aesthetic object, man wea-
kens his links with society and the world, The
recent series of paintings. Fin de siecle
(1991), a reflection on the hisloric rhythm of
life manifesting itself in aesthetic forms, i1 18
an attempt at madeliing future thal will prob-
ably be expressed by an ornament other than
in Art Noveau. The reference to handicrafls
of the olden days is a sign of nostalgia afler
the spiritual revival of individualised society,

Parsanal life with no institutional frame-
work faces the danger of losing contact with
reallly. Even participation in a group (called
Gruppa) does not preciude this existential
attitude, cf. The Boat of Fools (1988). Per-
sonal art as anarchy, as the ultimate delive-
rance of the individual would be another
Utopia doomed to rejection. Private art does
add value to the individual human existence
as long as it is understood as a life direction,
of. Landmarks Steering Us out of Madness
(1991). Does Kowalski approach these signs
{arl, religion, the state, elc.) only as regulati-
ve, i.e. as information performing an expras-
sive and streamlining function? It is more
than pure pragmatism, as it propagales the
neo-conservative model of cullure and the
conviction that a large part of tradition is
worth preserving. Yet the neo-traditionalist
attitude must be accompanied by a striving
for the elimination from group lile of auto-



matism of action prompted by an unrealised,
also artistic, authority. "'/ do not doubt that
the situation repesented by me will be defied,
but the defiance will have the ubiquitous
brand of privacy. (n other words, free will and
deliberate chalce made by people who may
accept or refect it, but never adop! without
due consideralion, in an unchanged form.
The resulting civilisation will be based on
siriking contradictions that will in sum shape
the knowledgeable and profoundly privale
man..."*

Pawe! Kowalewski's personal or privale
art, the achievement ol one of the Gruppa’s
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artistic aspirations, springs from an aclive
rather than receptive mode of experience.
One who understands the meaning of this
arl, does nol necessarily have to experience
it as trustworthy, We shall consider it trust-
worthy if we accept the logic of culture that
sanctions man’s right to experience his own
gxistence in an ependent way,

Kazimierz Fiotrowski



MOTES:
1. Of. Pawel RKowalewsk:, Sztuka osobisia

— czyli prywatna (Personal or Private

Coing in Place of the Eyes), O dobrze juz
(Spring 1987).

Art). M.A. Thesis written at the Depart- 2. Ci. Personal Art..., p. 28
ment of Painting, the Academy of Fine 3. Ib!ﬂ-- p. 24 -
Arts in Warsaw under Wojciech Wiodar- 4, Ibid., p. 5 According o Kowalewski's

czyk's supervision (Register no. 4358, 40
pp.): Zniechecenie i frustracja (Disillusion
and Frustration...}, Oj dobrze juz (Spring
1984); Odejscie od siebie samego zaka-
muflowane chichotem (Departure from
One's Own Sell. Covered up with Giggle),
0j dobrze juz (Winter 1986G); Dwie ogrom-
e monely zamiast oczu (Two Enormous

artistic ideology, the "privatisalron of in-
dividual life must impiy that of social life. ™
In: this sense, | call his art "symbolic
aggression’’, cf. Helmut Kreuzer, Dig Bo-
heme, Analyse und Dokumentation der
fmtellektuelien Subkultur von 19, Jahrhun-
derts bis zur Gegenwart, Stutlgart 1971, p.
Voand i,

Pawel Kowalewski

Ur, 20 wrzesnia 1958 roku w Warszawie _
Studia 1978-1983 w ASP w Warszawie, dyplom w pracowni malarstwa Stefana Gierowskiego,
W 1982 wspolzalozyciel | Gruppy'', wspolwydawca pisma Oj dobrze juz’




INDIVIDUAL SHOWS

1984

1986
1987

1988

1990

1991
1992

WYSTAWY INDYWIDUALNE

— , Biada”, pracownia A.M. Sobczykow, Warszawa (z A. Niziurska-Sobczyk)
.2y znak'’, Mala Galeria ZPAF, Warszawa (z £. Kwiatkowskim)
WSralony miotek’’, Pracownia Dziekanka, Warszawa (z R. WoZniakiem)

— Drien szatana’’. Galeria na Ostrowie, Wroclaw

Recifal”, Pracownia Dziekanka, Warszawa,
STK. Ladz (z R. Grzybem i W. Pawlakiem)
Teatr Mandala, Krakow

— Galeria Pawla Sosnowskieqgo, Warszawa

Wszystko | natychmias!” pawilon SARP, Warszawa
Galerie Ariadne, Wieden (z Sz. Urbanzkim)

Dbrazy a ready made' Osrodek Kullury Polskie|, Praga
— BWA, Sandomierz



WYSTAWY ZBIOROWE

GROUP SHOWS

1984 — . Chaos. Czlowiek, Absolut”, koscidl Nawiedzenia NMP, Warszawa

1985 — , Rachunek” Galeria Forma, Warszawa
— . Przeciw zlu, przeciw przemocy ", koscioly: Mistrzejowice, Podkowa Lesna,
Zielonka
— ..Obecnosc”, Parafia Mitosierdzia Bozego, ul. Zytnia, Warszawa
— Bienale ,,Droga i Prawda”, kosciol $w, Krzyza, Wroctaw
— _Czas smultku, czas nadziei”, kodcidl MB Bolesnej, Poznan
— | Bienale Sztuki Nowej, Zielona Géra

1988 — , Zapisy 2", BWA, Lublin
— ..Ekspresja lat 80-tych", BWA, Sopot
— ,.Polska Pieta’, koscioly: Poznan, Wroctaw
— _Swiadectwo wspdinoty, Muzeum Archidiecezji Warszawskiej, Warszawa

1987 — . Misterium meki, $mierci | zmartwychwstania Jezusa Chrystusa’, Muzeum
Archidiecezji Warszawskie), Warszawa
— |l Bienale ,.Droga | Prawda”, kosciol Sw. Krzyza, Wroclaw (wyroznienie)
— ,.Co slychad”, Dawne Zaklady Norblina, Warszawa

1988 — . Na obraz | podobienstwo. Nowa ekspresja religijna”, Dawne Zaktady
Norblina, Warszawa
1989 — .. Uczucia'', Galeria Dziekanka, Warszawa
_ ,,Polak Niemiec Rosjanin”, Dawne Zaktady Norblina, Warszawa
1990 —  Artysci dla Rzeczypospolitej” (wystawa i aukeja), Galeria Studio, Warszawa

— _ Salon letni’’, Muzeum Narodowe, Krakow
— ,.Kunst des 20 jahrhunderts aus Mitfel und Osteuropa’” (wystawa i aukcja),
Dorotheum, Wieden

1891 — .. Szkic do galerii sziuki wspdiczesnef’”, Muzeum Narodowe, Warszawa
— ..Cdz po arlyscie w czasie marnym”, Zachegta, Warszawa
— . Kanfrontacje artystyczne™. Ratusz Staromiejski, Torun

WYSTAWY | AKCJE »GRUPPY"

SHOWS AND ACTIONS OF ,,GRUPPA™

1983 — . Las, gora, & nad gora chmura”, Pracownia Dziekanka, Warszawa
— ..Las, gbra, a nad gorg chmura, a nad chmura dziura”, BWA, Lublin

1984 — , Maika Premiera’’, Tealr Kameralny, Warszawa
— .. Kobieta ucieka z mastem’”, Pracownia Dziekanka, Warszawa

1985 — . Uchylenie rabka tajemnicy z fradycy/nego warsztalu malarskiego" (akcja

wspdlnege malowania), Pracownia Dziekanka, Warszawa

— o Brtuka podziwu", Galeria SHS, Warszawa

— ..Jak pomdc Kryszkowskiemu?" (spotkanie z Kulturg Zrzuty), Strych, Lodz

— . Tylko dzisiaj wieczorem kochanie”, BWA, Lublin

— Rypajamawloszard Grzykomopasozniak ,,Wklad w wyklad” vel WIdE wylicz™
ill akcja wspoinego malowania), Pracownia Dziekanka, Warszawa

— .. Klo wodzi ten promier wodzacy", Galeria Wieza, Warszawa

— .. Zloto ekonomii, kadzidle sztuki, gorzka mirra polityki”', Parafia Milosierdzia
Botego, ul. Zytnia, Warszawa

— ..Zespdl Piesni | Tanca Ziemi Polskiej Rreczypospolitej Ludowef™ (Il akcja
wspolnego malowania), Pracownia Dziekanka, Warszawa

1986 — ,, Twoim bohaterem holoto jest nuda przynoszica nieszczescie”, Galeria
Wielka 19, Poznan
— . Niemrawy miodzian Spiewa, sztywna wiruje dziewa" (IV akcja wspolnego
malowania), Pracownia Dziekanka. Warszawa



1987

1988

1989

1991

— . Gruppa Gruppen”, Galeria Alrium, Sztakholm

— Avanguardia polacca Esposizione dell'arte independente polacca”, Centro
Direzionale Colleoni, Agrate Brianza k. Mediolanu (z J. Kalina
nemj

— , Kuda Gierman’', Gruppenkunstwerke, Kassel (impreza lowarzyszaca
Documenta B)

— ,Bysunek na miefscu”, Galeria Obraz, Poznan

— Artysia w swialyni slow o sztuce”, Galeria na Ostrowie, Wroclaw

— Ulrudgniaja zwierzetom wypluwanie wzietych do pyska przedmiotéw”,
Galeria Desa ,,Nowy Swiat”, Warszawa

— . Katedra Malarstwa ' (praca z modela — V akcja wspolnego malowania),
Galeria Dziekanka, Warszawa

— . Ars aura prior”, Galeria Desa ,Stary Rynek'', Poznan

— ., Gruppa — dokumenty’’, Galeria Pokaz. Warszawa

— . Lochy Manhalanu”, Lodz
— ..Woyzeck. (Budy? Budy to my mamy u siebie)”, Teatr Studyjny, Lodz

— ..Gruppa — € dobrych bledow”’, Galeria Dziekanka, Warszawa

G.

F.lama-



Katalog
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1

Cwiczenia z estetyki, w ktorej wy-
rastalem’” 1980, popielniczka, szkio,
27 x 32 x 32 cm

2 Cwiczenia z estetyki, w ktorej wy-
rastatem’ 1990, syfon, obrus, szkio
37 x 32 x 32 em
3 Cwiczenia z estetyki, w ktorej wy-
rastatem’”™ 1990, falerz, szlucce, ce-
rata, szklo, 27 x 32 x 32 cm
4-7 . Znaki orientacyjne, ktére sa Ko-
nieczne, aby uniknaé szalenstwa’,
1991, caollage na platnie, 136 * 1685 cm
g . Tragiczna nieprzeZroczystosc ko-
niecznosct’” 1989, watroba wolowa
w wodzie, szklo, 22 x 22 x 22 cm
8-11 , Koniec wieku" 1991/92, olej, plot-
no, rama zlocona, 145 x 121 cm
12-13 , Koniec wieku'" 1991/92, olej, plol-
no, rama zlocona, 165 x 121 cm
14-16 , Koniec wieku™ 1991/92, olej. plot-
no, rama zfocona, 44 x 30 cm
17-18 , Koniec wieku' 1991/92, olej. pfol-
no, 40 = 30 cm
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12-13

14-16

17-19

"Studies in Aesthetics in Which |
Have Grown' 1990, ashiray, glass,
27 x 32 x 32 cm

“Studies in Aesthetics in Which |
Have Grown' 1990, siphon boltle,
table cloth, glass, 27 x 32 x 32 ¢m

“Studies in Aesthetics in Which |
Have Grown™ 1980, plate, table
silver, oilcloth, glass, 27 x 32 % 32 cm

"Landmarks Steering Us out of
Madness'', 1991, coflage on canvas,
136 x 1685 cm

"Tragic Opacily of Necessity",
1991, beef lever in waler. glass,
22 x 22 % 22 ¢

“Fin de siécle” 1991/92, o/l on
canvas, golden frame, 145> 121 em

"Fin de siécle’™ 1891/92, oil on
canvas, golden frame, 165 x 121 cm

“Fin de siécle” 1891/92, oil on
canvas, golden frame, 44 x 30 em

“"Fin de siéacle” 1991/92, oil an
canvas, 40 x 30 cm
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